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(WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘWNZNYCJ E POLICYI, 
SIMIK w SENACIE RZĄDZĄCYM. -* 
Wolnego Niepodleglego't scisle Neutrulnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy Senat Rządzący Protokułu licytacyi 
na Slome i Owies wdnia 1. b. m. i r. od- 
bytey nie zatwierdził, z przyczyny uczynio- 
nych deklaracyi dostawienia pomienionych 
Artykułów po niższty Cenie, to jest Centnar 
Słomy po Złp. 1. gr. 20. a korzec Owsa po 
Zip. 7. przeto podaje się do publiczny wia- 
domości że dnia 19. b. m. 1 r. o godzinie 10 
zrana w Biórze Wydziału Spraw Wewnę- 
trznych i Policyi, odbywać się bedzie po- 
wtórna licytacya ma dostawę dla pociągów 
Skarbowych Owsa korcy 740 1 Słomy Imierż- 
wy Centnarów 4744 a Słomy kłoci Żytney 
Centnarów 47454 poczynając pierwsze wywo- 
łanie od kwoty zadeklarowaney, to jest od 
Złp, 1. gr. 20. za Centnar Słomy, a ad Zip. 
7. za korzec Owsa i» minus — Chęć przeto 
licytowania powyższych Artykułów mający, 
żacpatrzeni W Vadium w kwocie Zip. 600 
w miejscu i: czasie wyżey wzmiankowanym, 
znąydować się zechcą, gdzie wiadomość o 
warunkach dostawy powziąść będą inogli. 

77 Kraków dnia 12 Października 1831 r. 
=r Senator Bo UZ 

W 'asserab. 

Konwicki S. W 
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DYREKQYA POŁACYT. NR. 
Podaje do wiadomości publiczney że z 
mocy uchwały (/Wydzinlu Spraw Wewnętrz- 
nych j Pólicyi z d. 30 Lipca 1832 r. do N. 
2367 zapadłey, ódkywać się będzie w biórze 
Byrekcyi Holicyi .od dnia 5 Listopada, 1832 
w godzinach rannych sprzedarz eifektów zło- 
tych, srebrnych, miedzianych, mosiężnych, 
cynowych, żelaznych, blaszanych, drewnia- 
nych, stolarskich, sukni i bielizny, korali, 
noremberskich, rymarskich, i' różnych innych 
w depozycie policyinym znaydujących się; ma- 
jący zatem zamiar licytowania takowych w 
mieyscu i czasie óznaczonym znaydować się 
zechcą. i AS 
=- ~ Kraków d. 10 Października 1832 roku. 
Nenator Dyrektor Policyi 
Sobolewski. 
Paprocki Sekr. 


Uchwalą Senatu Rządzącego mianowny 
Notaryuszem, mam honor zawiadomić szana- 
wną Publiczność, iż czynności urzedowe roz- 
poczynając, kancellaryą mieć będę w kamie- 
nicy pod Licz. 258, Wnjey Glixelli przy ulicy 
Brackiej. 

Kraków dnia 11 Października 1832 r. 
Marcin S/rze/bieńt. 
(2r.) Notaryusz W. M. Krakowa. 
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Ciest pieutzeluwa. 


FRANCYA. 
Paryż 28 Wrzesnia. 
Xiażę Talleyrand jeszcze niepowrócił. 
Dziennik Memoriał des Pyrtntes dpnosi, 
że Don Pedro zamordowanym zostal przez 
Mnicha w niicach miasta Oporto., (Wiado- 
mość ta jestzupełhie bezzasadną, „gdyż gazety 
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art 


Angielskie naymnieyszey nie czynią o tem 


wzmianki.) 

Minisier woyny, przychylając się do proś- 
by 60 uczniów szkoły politechniczney, przy- 
wraca ich do tego Instytutu z przędłażeniem 
kursu o rok jeden. 77 

Sąd przysięgłych skązał nauczyciela Bes= 
nier jako autora broszurki, strzea list o re- 
wolucyi z roku 1830 do pewnego rannego w 
Lipcu,» nasześć miesięcy więzienia i 600 fr. 

© List z Rzymu donosi, że Papież kazał 
„szystkim członkom familii Bonapartych, 
którzy. do nmierającey ich matki Zeżycyć do 
Rzymu przybyli, opuścić niezwłocznie miasto. 

- W- gazecie lekarskićy czytamy, że w Wit- 
he znayduje się teraz miały murzyn, należą- 
cy do Pana Daper, który zupełnie bieleje, 


małe tylko jeszcze widać czarniąwe plamki. 


po ciele. 
czarni. 

; Onegdy zabrano 65 raz od rewolucyi lip- 
cowóy gazetę la Tribunę. W skutku zapa- 
dłych wyroków sądowych, redąkcya tey gą- 
zety przez ten czas zapłaciła przeszlo 60,009 fr. 
prócz ostatnich dwóch procesśów, w których 
zawyrokowana kara wynosi 16,000 franków. 
Redaktor odpowiedaialny Pan Buscans 
jeszcze do wysiedzenia karę 3letniego wię- 
zienia. W numerze, w którym to pismo do- 
nosi o ostatniem zabraniu, uczyniona jest u- 
waga, że gdyby redaktor w każdey sprawie 
był uległ karze, trzy ludzkie wieki i milion 
franków nie wystarczyłby do wysiedzenia i 


(G. P.S.) 


Rodzice jego są oboje zupełnie 


yoma 


zapłacenie naznaczonych kar. 


c" Pm 


BELGIA. 

(W wczorajszym Numerze nadmienioną 
przemowę Pana A. Gendebein do króla 
Belgów, wraz x odpowiedzią tegoż 


= 
~ 


TiS Un 

mieszczamy ) =! à 
NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 

Dzisiejszy dzień, który wszystkich serca 

radością napełnia, jest także dla Wasze; 


= 


AS 

K.ólewskiey Mości pocieszającą nagrodą za 
pietnastomiesięczne mozolne Rządy, jąka się” 
w głośnych uwielbieniach ludu objawia "N. 
Panie!w gronie Reprezentantów Narodu i 
tylu walecznych, W. K. Mość raczysz być 
spokojnym o los Belgii. NNaróc złożył swo- 
je nadzieje u. stóp Trony, „i spodziewa się 
wzajemnegu zaufania. Silny tem poawójnem 
egniwóm, czeka tylko na hasło do boju, 
Żeby dowieść W. K. Mości, iż dzień dzisiej- 
szy jesc pewną rękojmią daleko świetniej- 
szey przyszłości. Król odpowiedział: » Ży- 
wą jestem przejęty radością, iż mogą mieć 
osobisty udział w uroczystości prawem ustano- 
wionby, "Wypadki, których rocznicę dziś ob- 
chodzimy, ustaliły niepodległość Belgii. Naj- 
piękniejsza pamiątka w dziejach waszych! 
Waleczność wasza uwięczoną ' została naj- 
świętniejszym tryumfem. Dwąkroć liczniej- 
szy i dobrze wyćwiczony nieprzyjaciel pierz- 
chnął na widok walecznych obrońców ojczy- 
zny; Ścigaliście go aż do granic, a tylko wa- 
szemu umiarkowaniu winien swoje ocalenie. 
Zasłużyliście na zwycięzkie eznaki, -jakie 
wdzięczna Qjczyzna dzis wszystkim przyzua- 
je, którzy pośpieszyli ua odsiecz Stolicy. 
Uwieczni vna pamięć waszych zwycięztw, w tem 
przekonaniu, że się zgromadzicie na jej hasło 
w każdej chwili.. Okażecie Europię, że Naród, 
który swoją niepodległość nad Wszystko ce- 
ni, żadney me będzie oszczędzać ofiary i nie 


a- 


tak łatwo zwyciężonym bydż może! - (aes) 
m > 
M E y y K. 
Hamburg 27, ipga, 
Gazeta Hmuburgska Börsen - Halld zawie- 
ra list następujący z Mexyku: — „0d dri 


czternastu zostajemy w ciągłej niespokoyna: 
ści i cę chwila lękamy się powstania vy sto- 
licy, © Przekonywamy się: teraz, że jenerał Pes 
ran nie odebral sobie życia, lecz od stronnić 
ników Sanlanny zamordowanym Zostal; po: 
siadał on szacunek iwziętość wszystkich pri 
wincyj północnych; ażeby: rewolucyoniści mo- 
gli się spodziewać pomyślnego skutku za Ży- 
cia jego. Skoro się dowiedziano o jego śniier- 
ci, prowincye Zacatecas i Jalisco oświadczy: 
ły się przeciw rządowi, żądając, ażeby wy- 
gnanego Pedrązą na Prezesa przywrócono, 
Inne kraje zdają się pojść za ich przykładem. 
Już przyszło do nieprzyjacielskich kret.ów,a 
Indyanie korzystając z zamieszki, napełniają 


(wszystkich trwogą ponawianemi rozbojami, 
morderstwy i lupieztwy., Stropników Santan- 
ny uwięziono, a Pedraxu. nic chce: powrócić 
z nowego Jorku, „cóż więc Santanna uczyni? 

; —a iite (6..P.$.) 


NIEMCY. 
Hanower 29 W; esnia. 
Uchwalona jawność posiędzeń stanów, 
wraz z przypuszczeniem Stenografów, dekte- 
tem królewskim z d. 28 Września potWier- 
dzoną została. ` (ć.P.S.)" 


y n4 
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PORTUGAL IA. 
Oporto 15 Wrzesma. 

Dzisieysza Chronica Constitutional pisze:— 
»ł'0 po mocy zaczęło się mocne strzelanie na 
całóy prawie linii nieprzyjacielskićy, co, jak 
się dowiadujemy, miało związek z zamysłem 
nieprzyjaciela uderzenia niespodziewanie na 
pierwsze straże nasze. Ze zaś te SĄ zawsze 
baczne, a wojsko nieprzyjacielskie nie' jest 
bardzo ćwiczone, wspomniony więc zamysł 
taki jedynie miał wypadek, iż nieprzyjaciel 
nietylko od wystrzałów forpocztów naszych , 
lecz i od swoich własnych znacznie ucierpiał, 
. Jeden z zbiegłych Żołnierzy donosi, iż ogieh 


artylleryi naszóy był” bardzo skuteczny, i. 


wspólnie z racami kongrewskiemi zrządził 
wielką szkodę nieprzyjacielowi. 
Forge nie może już zmiieścić ranfiych. 
dnia 15 b. m. nieprzyjaciel. stał co noc pod 
bronią, i weysko jego musiało bydź bardzó 
znużone. Korpus stojący w stronie południo- 
wey Duero rzucał ciągle przeszley ńocy ra- 
ce i bomby. Wczoray Jenerał nieprzyjaciel- 
ski Teixeira i inni officerowie, postanowili 
cofnąć do Vallango artylleryą polową, sta- 
jącą blisko miasta Uporło; zamysł. ten jednak 
sprawił takie nięukontentowanie w woysku, 


iż go zaniechać musiano. 

"Dnia 19. — Przybyły dziś statek parowy 
Citi of Edinburg, przywiózł wiadomość, iż 
d. 15 b. m. Admirał Sartorius znaydował się 
niedaleko eskadry Don Miguela. Oddział 
eskadry wspoimnionego |. „Admirała blokował 
uyście Tag i miał z nim związek, aby yy 
razie potrzeby mógł wspólnie działać, 

(6. Pr. St.) 


—><— 
SZWAYCARYA. 
Lucerna 17 Wrzesnia. 
Na ezterdziestem posiedzeniu seymu związ- 
kowego dnia 10 t. m. oznaymiło prezydyum, 


Lazaret w. 
Od ' 
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„dż, dotychczagowy Poseł „Neapolitański przy 


związku Szw«;carskim, Xiążę Calvello, mia- 

nowany został. przez swóy rząd Poslem przy 

dworze Peteirsburgskim, z którego puwodu 

wręczył, odwoiujący ligf „ządywi ewiązko- 

wem.” „(e W, 7 
—— J< zm — - 


s omaia sti 


Gazety Angielskie donoszą, że Pagunini 
ma się zenić vw Londynie z „wdowa, 44 lat 
mającą, którey dochód roczny 66, „000 zł. R. 


Nader, oryginalny jest powód do tego ożenie- 


nia. Paganini przechadzał się raz po brze- 
gach Tamizy gdy za niu dał, się slyszeć glus 
o pomoc wzywający.  Odwrąca się i widzi 
mnóstyo ludzi biegnących. po drugiej stronie 
brzegu na, praeciw wody i palcami, wskazu- 
jących na szrodek Tamizy. Piękny chłopiec, 
nawięcey lat 8 „mający, p pędzony był siłą bał- 
wanów i zonął już prawie. Paganini uyrzał 
się wkrótce otoczonym. mnóstwem cieka- 
wych, ,a między 'temi było wiele przypa-_ 
trujących się inaytków, lecz żaden „z tych 
widzów nie okazywał chęci spieszemie na ra- 
tunek dziecku. Jeden tylko jakiś otyły jego- 
mość, były właściciel piantacyi, który terazw 


Londyuie * spoczywa na milionacu swoich, z 


uay większą flegnią obiecywał temu dwa fun- 
ty szterlingów, ktoby dziecię uratował. Nikt 
ani roszył Się, »ŃSto funtów szterlingów dam 
wybawcy E EnA zawołał Paganini, i zale- 
dwo wymmówii te słowa, gdy pewien zręczny 
pływacz rzucił się w rzekę. porwał tonące- 
go juk cbłopca za długie tylne włosy i wy- 
niósł go na brzeg, gdzie "wkrótce u nog Pa- 
ganiniego życie za pomocą chirurga odzyskał, 
Właśnie otworzył oczy, gdy przejeżdzający 
tamtędy powóz czworokonny zatrzymał się, 
jakaś znakomita dama wysiadła i z wyrazem 
nayżywszy litości zaczęła dopytywać się, ca 
się stało. Z wykrzykiem ptzerażenia i va- 
dości poznaje. w chłopcu jedynego syna śwej 
siostry i Wraz Z Paganiniem, którego w ra- 
dości serca swojego uciskała i odwozi do po- 
mieszkania, gdzie Paganini zostaje u niej 
na obiedzie, na którym była wiele znakomi- 
tych Pań i Panów. „Wszyscy wysjlają się z 
pochwałamł tai szlachetnego postępku. któ- 
rego zapewne nie spodziewanę się po jego 
skąpstwie. . Pani domu zapytuje się Pagani- 
niego, czy byłby w stanie wyrazić zdarzenie 


— 


to bez „przygotowania tunami ha ski zyptach, 
i ódmalować uczicia matki, która przypad- 
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kiem przybywszy na plac nieszczęścia, dzie- - 


cię swoję żnayduje walczące pomiędzy życiem 
i śmiercią. Z uśmiecheih przyobiecuje uczy- 
nić to Paganinini, posyłają po jego skrzyp- 
ce i wnei po kilku jenialnych akordach, o- 
czy jego zdawały: się pionąć jakimś ogniem 
nadzwyczayńym: Zaczął wygrywać wesołe 
pląsy | dziecka na „brzegu kwiecistym, wpadnie- 
nienie onegoż w wodę wraz Z uderzeniem 
bałwanów, wółasie dziecku © pomoc, zbiego 
wisko i krzyk ludzi, nieczułe patrzenie o- 
becnych, Teini skąpego właściciela plan- 
„tacji, wykrzyk przybyłej matki, rozdzierają- 
sy serca, wskoczenie majtka, ów oddech gs ał- 
„toWny, którym "Maika usiłowała wcisnąć pó- 
wietrze w pierś dziecka, nareszcie po pauzie 
wątpliwości” między życiem iśmiercią, napeł- 
piającej trwoga przytomnych serca, zakończył 
„upajającemi tąnami. zwycięztwa, malując Fa- 
dość matki uszczęśliwionej życiem dziecięcia, 
co z taką, wykonał mocą, że, tony przezeń 
wydane, bylyby każdą orkiestrę zagłuszyły. 
Z nayhączniejszemi oklaski przyjęli goście ię 
aveng muzykalną i zaledwo uciszyć się mo- 
gli. / Klęcząc matka dziecięcia skrapia ręce 
Paganiniegą Tzami radości; on podnosi do 
góry małego śmiejącego się anioła, a wdowa 
tymczasem rzuca mu się w objęcie z temi 
wyrazy: — sWtych piersiach masi bić serce, 
zawierające w sobie naysłodsze, nayświętsze 
„uczucie całego Świata!» Bogata wdowa ta, 
która odmówiła dawniey ręki, Xiążęciu, te- 
go jeszcze wieczora została narzeczoną nie- 
śmiertelnego Paganiniego, 


CÓŻ JEST MAŁŻEŃSTWO? 

Małżeństwo jest to pącz: gdzie mąż arak, 
Żona cytryna, cukier posag, a woda wrzącą 
miłość, która prędko stygnie, 

Dwie młode panny uciekły, jedna z pen- 
syi a druga z domu obłąkanych: pierwsza, 
przez gwałtowne: wzruszenie, dostała pomie- 
szania zmysłów, drnga zaś odzyskała je przez 
wpływ wolności kilkogodzinney. 

Pewien fortepianista wynalazł instrument, 
za pomocą którego jedna osoba może” grać 
Za cztery ręce. ' i 


Piszą, że w Prusiech znaleziono rękopi- 
smo, w którem ma zawierać się vpisanie cią- 


szchów. 


gu dalszego ówey vw 16tym wieku stynney, 


"dla karcenia' obyczajów postanowioney Rze- 


ezypospolitey Babińskiey, (od Babina w Lu- 
bełskim) od' czasów załężyciela Pszonkż, ak 
do naszych czasów. Dzieło to, czy zmyślo- 
ne jest, czy prawdziwe, będzie na każdy 
przypadek pelne ciękawości. 

„Poemat Zamek Kaniowgki, znalazł w:An- 
glji recenzenta, w piśmie „ząsowem Foreign 
Quarterly Renie Ni 16. z oku bieżącego. 
Krytyk Angielski chwali w tem; dziele pie; 
kne uczucie, moc i”fantazyą, powstaje wsze- 
lako na brak związku i cjemność, 

Do zamków starożytnych w Galicyi, naj- 
lepiey dętąd zachowanych, należy niezawo- 
dnie zamek w śtrastczynie (obwodzie Prze- 
myskim m Gotycki, w okolicy romantyćzdey, 
założony w 16tym wieku; i „Celaryusz o nim 
wspomipą,,, Wystawiona; gyStownię w CZWO- 
sakąt, mó na każdym rogu basztę, a w środ- 
ku. wieżę nad basztą. Pod murami jego pły 
nie San, a z drugiey strony wznosi się grzbiet 
okrytey lagem góry. „Podobne starożytności 
tym droższemi, bydź nam powinny, ile coraz 
rządszemi się stają; oto wlaśnie, jak słysze» 
liśmy, byrzą -nięstety! w tey chwili zamei 
starożytyy. w Laszkach Murowgnych (y.Sajn- 
borskiem ), siedzibę Tarłów, a potem Mni- 
;Od niedawna jeszcze mial ten za- 
wek 45 bardzo pięknych w smaku: staroży- 
tnym pokojów i i dwie sale rycerskie z jnarmu> 
rową posadzką, dlugie na 60, a szerokie na 
24 kroków. Starożytny zamek w Jazlawcu 
(w Czortkowskiem ), dawniey już spusteszał. 


Turynka, włość w obwodzie Zółkiewskim 
(nie Turzyna, jak” piszepiSwięczekć t. HI str. 
375), była w wióku tótym siódzibą” znako- 
komitey rodźiny* Żołftewskich, i w niey roku 
1547 urodził się bohater Polski, i ozdoba 
rodu tego Słanisław, hetman i Kanelerz 
Wielkiey Korony, dziad Króla Jana III. 
Poległ w bitwie z Turkami pod Cecorą na 
polach Wołoszczyzny dnia 6 Października r. 
1720.— W tymże Obwodzie jest drugie miej- 
sce, słynne pobytem w innym znowu wzglę- 
dzie sławnego męża, miasteczko Disko, gdzie 
przemieszkiwał w 16 wieku dziedzic onegoż, 
znany dziejopisarz Sarnichi, autor dzieła: 
Descriptio veteris et novae Poloniae. Tu 


zas dzielił pomiędzy naukami i gospodar- 


stweru. 
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